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POZNAN, 15 grudnia.

Organ Stowarzyszenia do popierania interesów 
niemieckich w prowincyi poznańskiśj, a jak się zdaje 
także i w Kongresówce, Posener Zeituung, przed 
dwoma tygodniami potrąciwszy o wzmiankę Wan- 
derera o linii demarkacyjnej w Poznańskióm po­
ciągnąć się mającej, puściła słówko nietylko jakoby 
p. Bismarck jeszcze nie pozbył się planu swego, by 
„przejąć“ kawał Kongresówki dla wyprostowania pru­
skich granic, ale jakoby Rosya była gotowa na to się 
zgodzić i w tój mierze toczyły się układy za pośre­
dnictwem posła rosyjskiego w Berlinie, p. Ubryła. 
Posener Zeitung radzi tylko Prusom, aby z „ta­
niego łupu“ nie więcój wzięły, jak zniesie ich „kon- 
stytucya,“ co jak się ma w tóm miejscu wykładać, 
niewiedzieć: ustawa zasadnicza państwa zaprzysię­
żona, czy tóż po prostu żołądek. Takie zabranie 
„taniego łupu“ ma wedle Posener Zeitung spro­
wadzić „zupełną solidarność“ pomiędzy trzema mo­
carstwami Polskę spółdzielącemi.

Niemając dotąd zgoła żadnych skazówek o to­
czących się względem „tajnego łupu“ konszachtach, 
przecież pomni na maksymę hygieniczną że o zdro­
wie swe dbałym należy apetyt miarkować możnością 
trawienia, nie sądzimy ty gorące życzenia organu do 
do popierania interesów niemieckich w prowincyi po- 
znańskiój w chwili obecnej miały widok spełnienia 
się. A gdyby prąd chwilowy w rządzących kołach 
rosyjskich miał im sprzyjać, toć zaczyna się bu­
dzić w Rosyi, jak niemieckie nawet pisma nam po­
wiadają, poczucie narodowe, a co we Francyi tych 
dni przypomniał mówca, to i do Rosyi się stosuje: 
„Pamiętajcie że rządy nie trwają wiecznie.“ Co jesz­
cze dodało prawach ludowych itd. możemy tu pominąć 
przy kwestyi siły.

Otóż owa wzmianka Wanderera, o którą za­
haczyła Pos. Z tg, dała pochop do artykułu, który 
urzędowy Warszawski Dniewnik a za nim urzę­
dowy Dziennik Warszawski ogłosił. Artykuł 
ten ważny z przycisku położonego na tem, że dla 
Rosyi jest potrzebnóm uznanie urzędowe polskićj na­
rodowości, powtarzamy tu dosłownie w całości jak 
następuje:

Ograniczylibyśmy się na prostćm zaprzeczeniu niedorze­
cznym pogłoskom gazeciarskim, co do „zupełnego przyłącze­
nia Królestwa Polskiego do Cesarstwa*1, gdyby też dzienniki 
nie skłoniły nas do objaśnień, puściwszy w obieg, poczerpnigtą 
zWanderera drugą podobną do poprzedzającej niedorze­
czność, o mniemanćm rozgraniczeniu narodowości w Poznań- 
skićn, za zgodą z Rosyą, — według projektu, który podług 
Wanderera, jest tylko rozwinięciem planu Bismarcka 
z r. 1848.

Plan ten, o ile wiadomo z gadaain dziennikarskich, jest 
niczćm innćm, jak projektem nowego podziału czyli prze­
kształcenia Polski, o którym tak wrzeszczały, w początku 
roku bieżącego, różne polskie i niepolskie dzienniki, wtenczas, 
kiedy gubernia Augustowska, w widokach wojenno-admini- 
stracyjnych, czasowo oddana była pod zarząd naczelnika za­
chodnich gubernii. Zastrzegając sobie wypowiedzenie jesz­
cze słówka o tym projekcie rozdziału, jako o procesie, który 
od XVI wieku zawisł jak miecz Damoklesa nad Polską, wró­
cimy się do obecnego projektu, podawanego przez dziennika­
rzy, a niby dążącego do tego, aby zlać Królestwo Polskie 
i Cesa rstwem, i tym sposobem wymazać jego nazwę z karty 
jengraficznćj Europy. Że to jest możliwćm, o to nie będziemy 
się sprzeczali, a że o tóm nie myślą, powinmby się przekonać 
heroldowie dziennikarscy z samych faktów, to jest urzędowych 
aktów, któremi są zapełnione własne ich organów szpalty. 
Przedewszystkićm, za proste zaprzeczenie temu mniemanemu 
projektowi może służyć fakt, że gubernia Augustowska, zaraz 
po przytłumieniu buntu, powrócona została pod zarząd Króle­
stwa Polskiego, jako jego część poprzednia, nierozłączona. 
Dalćj we wszystkich aktach urzędowych ostatnich czasów, 
szczególniój zaś w najwyższych ukazach o przekształceniu na­
rodowego wychowania w Królestwie Pi lskióm, wyraża się ja­
wnie i wybitnie, stanowcze postanowienie rządu zachowania 
i zapewnienia w Królestwie Polskićm rozwoju wszystkich na­
rodowości, pomiędzy któremi polska niewątpliwie zajmuje 
pierwsze miejsce, korzystając już z tój ogromnój przewagi, że 
język jój uznany jest za panujący we wszystkich publicznych 
i prywatnych aktach, w administracyi kraju, w sądownictwie 
i we wszystkich trybach życia społecznego. Przeciw temu nie­
zawodnie nikt nie powie ani słowa. Zatóm nikt z tego nie 
może wyprowadzać WDiosku, że rząd chce 6kruszyć narodowi ść 
polską, zruszczyć ją, czyli inaczćj wymazać nazwę Polski' z je- 
ograficznój mapy za pomocą „zlania Królestwa Polskiego z Ce­
sarstwem.“

Piątek, 16 grudnia 1864.
Tymczasem właśnie spełniający się proces przekształce­

nia kraju, uspokojenia go i utrwalenia w nim materyalnego 
i moralnego bytu, napastują nieprzyjazne nam organa prasy, 
nazywając go procesem rusyfikacyi, czyli zruszczenia Polski.

Ze o procesie tym nie może być myśli, to już wypowiedzie­
liśmy i moglibyśmy na tóm ukończyć, gdyby nie wpadł nam 
świeży numer dziennika Djeó, jednego z pierwszorzędnych or­
ganów rosyjskiego dziennikarstwa. Przytoczymy z niego 
te ustępy, gdzie dowodzi, że pochłonięcie > olski przez 
Rosyą nietylko nie jest na myśli, lecz nawet jest niekorzystne 
dla Rosyi.

Wspomniawszy o różnych systemach zarządu w Królestwie 
Polskióm, Djeó powiada: „Wcale nie podzielamy zdauia tych, 
coby pragnęli zabsorbować Polskę, to jest aby Rosya po­
chłonęła Polskę, aby ją zruszczyła, czyli zlała w nieróżniącą 
się jedność. Może byłoby to i pożądanóm, lecz jest niemożli- 
wóm, a co ważniejsza, w najwyższym stopniu niekorzystnóm 
dla Rosyi. Znaczyłoby to wpędzić Sobie Polskę wewnątrz, Pol­
skę nieodrodzoną, taką jaka jest, Polskę szlachecką, katolicką, 
nieprzyjazną, dla którćj przepisy znamienitego katechizmu 
służą za jedyne prawidło. Czy jakikolwiek żołądek byłby 
w stanie strawić taką masę żywiołów 1 Znaczyłoby to zaszcze­
pić sobie gangrenę, znaczyłoby zalać Rosyą nowemi milionami 
politycznych proletaryuszów, jak się wyraził zdaje się Mic­
kiewicz, kiedy nam trudno dać sobie radę z temi 900 000 lub 
około tego Polaków, na których choruje dziewięć naszyih za­
chodnich gubernii 1 A zdaje się, nie trzeba objaśniać co to są 
polityczni proletaryusze. Są to ludzie pozbawieni politycznćj 
ojczyzny, przybysze pośród ludu, którego narodowość, wiara, 
dążenia, nietylko nie mają nic z nimi wspóluego, lecz stano­
wczo są im nienawistne na mocy wiekowych podeń hictcry- 
cznych.“

Dalćj Dj eó powiada: „Skoro niefbędzie Królestwa Pol­
skiego ani Polaków, a będą tylko Rosyanie, to jest urzędownie 
przyznawani za Rosyan, to przez to samo odejmie się prawo 
przyjmowania środków przeciwko żywiołowi polskiemu (ponie- 
wać urzędownie nie będzie istniał); obowiązani będziecie do­
puścić Polaka w jego charakterze Rosya ni na z równou­
prawnieniem obywatela rosyjskiego, do takich urzędów 
i posad, gdziebyście nigdy niedopuścili Polaka jako Polaka, 
znając jego stosunki do narodowości rosyjskićj... W obecnym 
czasie dla nas nadzwyczaj ważnćm jest to, iż jest możność 
uznania Polaka... a możność ta wynika z tego, że jest Polska, 
że jest urzędownie uznana polska narodowość.“

Przytaczając to zdanie dziennika Dj eó, wypowiedziane 
z pewną może szorstkością względem polskich czytelników 
Dziennika, (W ars z.) dodamy jeszcze kilka słów z jego 
wniosków.

„Lecz cóż robić,“ pyta się Djeó, , jeżeli Rosya nie może 
pochłonąć Polski i zlać Się z nią w nieodrożniającą się 
jedność?... Nie przesądzamy pytania. Niech tymczasem loi- 
cznie i nieustępnie dopełniają się w Polsce te społeczne re­
formy, jakie dokouywane są w nićj obecnie. Nie mówimy ani 
o szczegółowych środkach, ani o sposobie wykonania, ani na­
wet o najświeższym środku bezpieczeństwa i obrony, przyjętym 
przez rząd rosyjski, zniesieniu klasztorów, środku, ziesztą, 
zgodnym z duchem czasu i wymaganiami europejskićj, pokre- 
wnćj dla Polaków i tak przez nich chwalonćj cywilizacyi, przy­
kład czego dały same mocarstwa katolickie. Rozumiemy tu 
na pierwszym planie reformę włościańską, gruntowną i społe­
czną. Jeszcze przed dwoma laty uznawaliśmy za konieczne, 
żeby przed wszelkićm stanowczćm rozstrzygnięciem kwestyi 
polskiój, wprowadzone zostały do politycznego życia Polski 
nowe historyczne pojęcia i żeby Rosya powołała do życia sam 
polski lud.“

Przyznajemy, że Djeń jaśniej wyraża się od 
swojego kolegi rosyjskiego w Warszawie.

Poznań, 15 grudnia. Podaliśmy wczoraj rys obrad 
izby poselskićj wiedeńskiego rejchsratu tyczących się finansów 
austryackich. Ciekawćm będzie poznać zdanie niektórych or­
ganów wiedeńskich o tych rozprawach:

Neue freie Presse pisze o debatach nad ustępem 
adresowym o finansach: „Mowa Herbsta nie potrzebuje w swój 
treściwćj prostocie żadnego komentarza. Każdy czytelnik po­
zna, że mówca chciał tylko powiedzieć prawdę, a każda pra­
wda jest prostotą. Nazywa ou przedstawienie budżetu przez 
ministra złuenym obrazem, dziełem sztucznego ugrupowania 
cyfer, i dowodzi, że i na rok 1865 będzie istnieć deficyt 78 mi­
lionów, chociażby rachunek ministra finansów był prawdziwy. 
Ale mówca niszczy ufność w budżet p. ministra i wykazuje, 
w jakie błędy popadł tenże, obliczając niektóre wydatki za 
nisko, a niektóre rubryki dochodowe za wysoko. Na plan fi­
nansowy ministra, aby pokryć deficyt sprzedażą dóbr rządo­
wych, odpowiada mówca, że nie znajdą się tak prędko ogro­
mne sumy, jakich wymaga zakupno tych dóbr, i że ostrożność 
inne jeszcze przeszkody każę mieć na uwadze.

„A chociażby rok 1865 został zabezpieczony, cóż potćm? 
W roku 1866 nie będziemy iuż mieli żadnych kolei, żadnych 
dóbr, żadnych starych obi gacyi do sprzedanie, lub zastawie­
nia. Herbst duł, jak słusznie powiedział, przerażając; ;wód, 
że podatków już podwyższać nie można dalćj, wykazując o 
do podatków niestałych, jak ludność już soli dla bydła (omc- 
ków) używać musi do właanćj żywności, i podając co do po-
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datków stałych statystykę naszych .egzekucyi podatkowych, 
malującą zbyt boleśnie smutny stan gospodarstwa naszćj lu­
dności. Bardzo trafnie wykazuje profesor Herbst, że ciężar 
podatkowy tóm bardzićj obarcza ludność, ile że rząd przez 
swoje pożyczki czyni zarazem droższym kapitał, & któż tego 
nie uzna, że udział zagranicznych kapitałów w naszych no­
wych przedsiębiorstwach jest tylko złudzeniem? Nic więcćj, 
tylko kupon, który co roku wypłacić mamy naszym zagrani­
cznym wierzycielom, płacimy, jak dotąd, nowemi długami, 
teraz znowu kolejami. Gdzież koniec? W pokoju trzeba wy­
datki obliczać podług dochodów. Cel państwa nie powiniea 
pożerać dobrobytu obywatela. Inaczćj i wolność nie pomoże. 
Wolność nie ma wartości dla ludzi, ginących z głodu.“

Botschafter, organ ministeryalny, nie może zadać 
kłamu szczegółom, podanym przez Herbsta. Przyznaje, że 
p. Herbst prawdę powiedział; gniewa się tylko, że ją powie­
dział. Zdaniem Botschaftera, p. Hęrbst nie powiedział 
nic Dowego ani ministerstwu, ani izbie, a zaszkodził swą mową 
bardzo powadze państwa wobec własnych poddanych i zagra­
nicy. „Wobec zagranicy, mówi Botschafter, jest także 
obraz finansów nad wszelki wyraz niebezpieczny dla kredytu 
państwa. Skarżą się i szemrają na niepowodzenie jedcćj ope- 
racyi pożyczkowćj a sami przyczyniają się z całćj siły do tego, 
aby drugą tćm niepodobniejszą uczynić! Przedstawiono fi­
nanse jako tak nędzne, że każdy obcy kapitalista dobrze się 
namyśl ć będzie, czy takiemu państwu ma choć grosz poży­
czyć. Jeżeli już tak właśni obywatele myślą, jakąż ufmść 
może mieć do państwa cudzoziemiec?!

„Minister finansów przedłożył złudny budżet, gdyż defi­
cyt wynosi nie 30 m lionów, ale blisko 80 milionów, wydatki 
za nisko są obliczone, a dochody za wysoko, stałe podatki 
tylko za pomocą siły zbrojnćj mogą być ściągnięte, niestałe 
upadają, bo ludność ubożeje, pożyczki państwa wydzierają 
przemysłowi kapitał; a do tego wszystkiego rząd, co nie chce 
oszczędzać, który mnoży zapamiętale rozchody i doprowadza 
państwo do ruiny, do bankructwa! — oto obraz w krótkich 
zarysach, który odmalował pan Herbst, i taki obraz ma po­
zostać bez skutku w Frankfurcie, Amsterdamie, Berlinie i Pa­
ryżu ? ‘

W Miłomłynie, w obwodzie rejeneyjnym królewieckim i w Choj­
nicach w obwodzie rejeneyjnym kwidzyńskim, urządzono stacye telegra­
ficzne z ograniczoną służbą dzienną.

NPan raczył udzielić'jenerałnemu lekarzowi itd. dr. Łangen- 
beckowi, przydanemu do sztabu lekarskiepo armii, królewski order 
koronny drugiój klasy z mieczami, na bialój wstędze.

X Berlin, 14 grudnia. Wyrok przeciw obżałowanym 
przed sądem stanu rodakom naszym dnia 23 grudnia o godzi­
nie 10 przed południem na sali posiedzeń w Hausvoigtei bę­
dzie ogłoszonym. Wydano już zapozwy z dnia 12 b.' m. Za­
wierają one wzmiankę, że publikacya nastąpi, chociaż zapo- 
zwany na termin nie przybędzie.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 grudnia. Dz. Warsz. powtarza z Wił. 

Wiestn. artykuł zaprzeczający wiadomości podanćj przez 
Wanderera o zamierzonym przez Prusy i Rosyą nowym po­
dzielę Polski.

— Oberpolicmajster tutejszy jenerał Frederiks wydał 
pod dniem 3 grudnia obwieszczenie względem pobytu w War­
szawie esób nie zamieszkujących tam stale, & które winny 
i nadal zaopatrywać się w pozwolenie. Dotychczasowe 
pozwolenia ustają z końcem roku, a od Nowego Roku każdy 
powinien o nowe pozwolenie postarać się i takowe opła­
cić podług taksy lub w razie ubóstwa po udowodnieniu konie­
czni ści pobytu w Warszawie postarać się o uwolnienie od 
opłaty, według przepisów ogłoszonych w lutym i marcu r. b. 
Tak to rozporządzenie jak i wiele innych obecnie ponawianych, 
świadczy, iż w niczćm nie myśli rząd rosyjski zwalniać ucią­
żliwości obecnego położenia.

Dziennik Warszawski głosi, że agitatorowie 
podburzyć pragną lud przeciw zniesieniu zakonów, przedsta­
wiając krok ten jako zamach na religią katolicką i jako wstęp 
do jej wytępienia. Nadto rozpuszczono wieść, jakoby zamie­
rzono sprzedać kościoły przy zniesionych klasztorach żydom 
lub oddać je na potrzeby wyznania prawosławnego; że kościół 
Kapucynów ma być zburzonym; że od chrztu płacić się będzie 
w kościołach katolickich po 10 rubli, a od schizmatyckich nic; 
że poborcy rosyjscy pobierać będą przy drzwiach kościołów ka­
tolickich opłatę za wstępne itd.

Tym wszystkim baśniom zaprzecza urzędowy organ. Nie 
dziw jednak, że pogłoski takie znajdują wiarę, bo przez ana­
logią nabyć one mogą wielkiego prawdopodobieństwa. Wszak­
że wiele już kościołów katolickich w Polsce i na Litwie prze­
mieniono na schizmatyckie, a w samćj Warszawie dwa, pijar- 
ski i wolski; wiadomo, że naczelnicy wojenni w wielu miejscach 
podburzali łud przeciw księżom, przedstawiając im, że tanićj 
kosztować ich będą obrzędy u popów ; wiadomo, że na LTwie 
nawracano i dziś tćm bardzićj nawracają na schizmę środkami 

, przymusowemi, że w procesach karnych przyjęcie schizmy zje­
dnało amnestyą. Dz. Warszawski powstając przeciw tym 

; pogłoskom, opiera Bię na ukazie, który mówi, że kościoły pa- 
! rafittłne przy klasztorach będące pozostaną nadal parafialnemi, 

ało nie mówi wcale, co się stanie z kościołami nieparafialnemi,



k?;. cL jesi daleko więrój. Co do kościoła Kapucynów w War- 
szawif, przyznaje Dz. Warsz., że takowy bywa wypróżnia­
nym z przedmiotów i obrazów, „stanowiących prywatną wła­
śni ść zakonników, które następnie przesłane będą do tych kla­
sztorów, gdzie ci zakonnicy znaleźli schronienie1'. Wsz lako 
Bieniasz w k ściele Kapucynów żadnćj prywatnój własności za­
konników. • -cz tylko własność kościoła lub klasztoru, a wy­
próżnienie ścioła jest dowodem, że ma on być przeznaczo­
nym na inny cel. Od wielu tćż lat krążyła po Warszawie wieść 
o zamiarze zaboru kościoła Kapucynów, jako wie’ce. dogodnego 
obok zabranego pałacu Paca, na cele rządowe.

Jenerał CzeDgiery przybył dotąd z Petersburga.
— Obywatel pewien z Wadowskiego, który dla interesów 

pieniężnych odbył świeżo wycieczkę po Królestwie Polskićm, 
przesyła ¿o Czasu następujące uwagi o położeniu smutnćm 
tamecznych gospodarzy:

Zdawało mi się, że teraz po ukończonych zbiorach naj­
sposobniejsza chwila dla gospodarza wiejskiego do uiszczenia 
się choć w części z długów i dla tego sam nie będąc Krezusem, 
lecz, mając nie jednego mola, który i mnie gryzie, wybrałem 
się w podróż dla odebrania choćby jakiejkolwiek cząstki nale­
ży tości. Ale niestety powróciłem z próżniejszemi kieszeniami, 
aniżełim był z domu wyjechał. Nadzieja została zawiedziona, 
a do tego przekonałem się., że lokacya kapitałów przy ziemi 
pozostawionych stała się niepewną. Przyjechawszy bowiem 
do jednego z moich debitorów w Kieleckićm, w miejscu, gdzie i 
przed niedawnym czasem gospodarstwo więcćj przemysłowe 1 
do wysokiego stopnia posunięte prosperowało i na każdym 
kroku znać było dobry byt i . ¿możność, znalazłem dziś znisz­
czenie do niepoznania. Dochód znaczny z gruntów dworskich 
przez właściciela od lat kilkunastu włościanom za czynszem 
rozdzielonych, zupełnie upad!; propinacya w skutek nowych 
przepisów właścicielowi nic nie czyni, gdyż rozkład jćj Die we­
dług ducha ukazu z 2 marca w stosunku gruntów dworskich 
i włościańskich, lecz samowolnie z dymów wyznaczony został, 
chociaż trudno przypuścić, aby za to prawo z szacunkiem dóbr 
połączone rozlicznemi konstytucjami zagwarantowane nie 
flite \ właścicielom słuszna indemnizacya; gorzelnia 
w skutek podniesienia opłaty od wyrobu okowity przeszło do 
27 zip. i przy tegorocznym braku ziemniaków jedynie straty 
przynieść może; chów owiec nie rokujący dochodu, bo letuia 
pasza przez włościan zupełnie spasiona, a trzody włościańskie 
wszystkie sztuczne pastwiska do góry korzeniem powywracały; 
las w ostatnich latach okropnie przetrzebiony, dziś przez d - 
wolny bez żadnych granic serwitut doprowadzony do tak smu­
tnego stanu, że wyrównywa prawie karczunkowi; do tego 
wszystkiego nieustające i niemałe kontrybucje: oto obraz po­
łożenia tamtejszego właściciela! W takim stanie rzeczy czyż 
domagać o y sprawiedliwości od debitora?

Nie inaczćj powiodło mi się i w innem miejscu, w Skal- 
mierskićm, gdzie mam także kapitał ulokowany na ziemi. Al­
bowiem ciężą tu ogromne podatki, które w tym okręgu wyjąt­
ków » opłacano, & tćm samćm większe tu ponakładano kontry­
bucje; dkucza brak rąk do pracy. Było tu bowiem zwycza­
jem rozdawać znaczne przestrzenie dworskie na zagony pod 
ziemniaki dla zyskania robotnika w czasie żniwa, sprzedawano 
także aa morgi i pręty łąki na jednorazowy zbiór. Dziś te 
wszystkie części w skutek postanowień komisyi włościańskich 
wraz z domami dla służących folwarcznych na własność roz- 
dane, pozbawiły właściciela tych rąk, które mu za umową po­
magały w robociznie, nie mówiąc już o bezprawnie zabranćj 
mu własności. Zresztą i tu jak w Kieleckićm upadek czynszów, 
propinacji, niestósowne ocenienie gruntów do nastąpić mają- 
cćj indemnijacyi, wszystko to razem wzięte i tu nie pozwalało 
myśleć o ściągnięciu choćby tylko procentów od kapitałów.

Lecz nie dla skargi i lamentów donoszę o tćm, co widzia­
łem. i nie o mnie samego tu chodzi. Dotykam tćj kwestyi 
.. powodu i gólniejszego. W podobnym stosunku wielu oby­
wateli galicyjskich znajdować się może, czy to w skutek ukła­
dów familijnych, sukcesyi lub pożyczek, w stosunkach, o któ­
rych, jeźli się nie mylę, jest wzmianka i w traktatach między­
narodowych, biorących w opiekę tego rodzaju nierozerwane 
węzły dziejowe i krwi. Szerzony dziś w Królestwie z góry ko­
munizm n; razić więc może właścicieli galicyjskich, zostających 
w wspomuianych Btosunkach z Królestwem, nie tylko na cza­
sową stratę procentów, ale pozbawić ich może na zawsze kapi­
tałów w Kólestwie Polskićm z dawna ulokowanych. Rzucam 
więc pytanie: czyby nie było na czasie w obec uskuteczniają­
cych się w Królestwie tak zwanych reform, tak bardzo uszczu­
plających prawo własności ziemskićj, aby posłowie nssi zasia­
dający w radzie państwa uczynili jaki krok, mający na celu za- 
bezpieczei e własności obywateli galicyjskich w Królestwie 
Polskićm umieszczonćj?

FRANCY A.
± Paryż, 10 grudnia. Śmierć p. Mocquard, senatora, szefa 

gabinetu cesarskiego sprawiła wielkie wrażenie w kółkach 
urzędowych: najprzód dla tego, że śp. Mocquard był jedną 
z o jbardzićj oddanych podpór cesarstwa, a znowu i dla tego, 
że ciekaw * ść a może i coś więcćj podniesionemi zostały niepe­
wnością, kto zostanie na tak znakomite powołany stanowisko. 
Dotychczas pewnego nic nie ma, chociaż przypuszczenia są 
rozmaite. Sądzono, że p. Merimće, znany literat, zastąpi pana 
Mocquard, ludzie jednak zwykle dobrze informowani podają 
nazwisko u. Robert. Pogrzeb uroczysty śp. Mocquarda odbę- 
uzie się unia 12 grudnia kosztem rządowym.

Mćmorial diplomatique donosi, że Porta położyła 
veto absolutne na projekt księcia Kuzy utworzenia orderu 
kawalerskiego w Księstwach. Nie zdaje się nam ażeby rzeczy 
tak sią miały rzeczywiście, gdyż podług ostatnich wiadomości 
z innego otrzymanych źródła książę Aleksander Jan, listem 
twym datowanym z Bukaresztu w ostatnich dniach listopada, 
zawiadamia p. Negri, agenta swego w Konstantynopolu, o za­
miarze utworzenia orderu „Unii.“

Senat włoski zamknął rozprawy wczoraj nad projektem 
do prawa o przeniesieniu stolicy do Florencyi, który przyjął wię- 
kazuśdą znakomitą. Zaledwie tylko 47 głosów było przeci­
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wnych. Posiedzenie zamknięcia odznaczyło się dwoma wy­
znaniami osobistych przekonań, a miar wicie pp. Matteucci 
i Paleocapa, wielki położyli nacisk na zasadę, iż jedyny alians 
pożyteczny i trwały dla Włoch, jest i,Tnns francuski. Na- 
zione florencka podaje w ostatnim numerze swoim listę gma­
chów wybranych tstatecznie na pomieszczenie izby poselskićj, 
senatu i ministeryów.

Najważniejszą atoli w chwili obecnćj kwestyą, która nie­
pokoi umysły ludzi politycznych we Włoszech, jest niezawo­
dnie kwestya dóbr klasztornych, przez ministra Vacca znów 
podniesiona. Wszyscy zgadzają się, że rozmaite względy tak 
fiuansowe jako administracyjne wymagają tćj reformy, zacho­
dzi atoli pewna różnica w sposobach jćj przeprowadzenia, przez 
rozmaitych mężów stanu podawanych. Jedni proponują in­
ca mera tio, tj. utworzenie basy osobnćj dla składania do­
chodów z dóbr klasztornych pobieranych, inni znowu glosują 
za indomaniatio, tj. za uważaniem tych dochodów i nieru­
chomości jako własność państwa; dla tego tćż dwa są punkta 
zupełnie się wyróżniające w prawie do zatwierdzenia parla­
mentu włoskiego przedstawionćm, a mianowicie zniesienie 
własności czyli wywłaszczenie klasztorów i reorganizacja finan­
sowa. Wstąpienie p. Vacca do ministeryuoi wyrodziło przeko­
nanie ogólne, że zbyt już oględDy projekt sv?ego poprzednika 
p. Pisanelli, zagrzebie pod nawałem modyfikacyi nowych, ma­
jących wyłącznie na względzie nienarażanie sobie partyi uitra- 
montanów. Tymczasem wszystkie te przypuszczenia płonnemi 
się okazały. Projekt p. Vacca daleko jest śmielszym i dalćj po- 
suuionym od projektu p. Pisanelli, który wprowadzał różnice 
między zakonami mającymi swe posiadłości i zakonami jałmu- 
żniczymi, dozwalając tym ostatnim trwania, aż do śmierci za­
konników w chwili zapadnięcia prawa żyjącym; oprócz tego 
zachodziły pewne wyróżnienia między z bonami posiadającymi 
nieruchomości. Zakony kontemplacyjne miały być zniesione, 
lecz zostawiano zakony dobroczynne lub poświęcające się wy­
chowaniu, ostatnie zastrzeżenie zachowało scolopes tak li­
cznych we Włoszech, a takoż Monte Cassino, z powodą se- 
minaryów, ssaretki ze względu na ich poświęcenie itp.

Przeciwne p. Vacca nie przypuszcza żadnych wyjątkowych 
względów podług projektu przezeń przedstawionego, wszystkie 
zakony się znoszą, chociaż znowu zestawia się pewna furtka, 
przez którą w pewnych okolcznościacb prawo można będzie 
obejść. Zasada prawa jest radykalną, lecz p. Vacca jak pra­
wie wszyscy mężowie stanu teraźniejsi Włoch, pragnie transa­
kcji i ugedliwego załatwienia trudności. Rząd podług pana 
Vacca zastrzega sebie prawo wyznaczenia kilku klasztorów, 
w których zakonnicy i zakonnice będą mogły znaleść schro­
nienie i żywot klasztorny.

Słowem prawo p. Pisanelli dałoby się określić w sposób na­
stępujący. Zawieszenie wszystkich klasztorów zamożnych 
i bogatych, z wyjątkami legalnemi i odroczenie nieograniczone 
kwestyi klasztorów jałmużniczych; prawo zaś p. Vacca: zmniej­
szenie bez zastrzeżeń prawnych, a li tylko podług woli rządu, 
liczby klasztorów tak kontemplacyjnych jako tćż jałmużniczych. 
P. Vacca pragnie zostawić rządowi iaicystywę łaski. Rząd nie 
znosi klasztorów, ale tylko podług swój uwagi ogranicza liczbę 
domów dla każdego zakonu, względnie do pożytku jakie przy­
noszą spółeczeństwu, oraz do usług jakie rządowi oddawać 
będę. Jest to miecz Damoklesa zawieszony n&d każdym kla­
sztorem, istnienie jego zależeć będzie od woli rządu i jego za­
chowania się. Prawo p. Vacca, zostawuja szerokie pole ar­
bitralności rządowćj, co może być pożyttcznćm ze względów 
politycznych, cle w żadnym razie słusznćm i prawnćm nazwać 
się nie może. W przeprowadzeniu tego prawa wpływ gmin bę­
dzie bezwątpicuia wielkiego znaczenia. Obecnie już gmina 
La Cava wstawia się za zachowaniem swego sławnego klasztoru 
pod opieką ś. Trójcy, powiadając, że bezeń będzie ona „jako 
słońce blasku swego pozbawione.“ Zasadę rządu teraźniej­
szego we Włoszech możnaby'sformułować w ten sposób: Ła­
godźmy. a nie rozjątrzajmy. Cj zasada ta będzie prakty­
czną przyszłość pokaże.

Z powodu zniesienia nowicjatu za lat 50 stan klasztorów 
włoskich zmieni się naturalnym biegiem rzeczy i rząd znowu 
zastrzega sobie prawo przyśpieszenia tego ruchu lub zwolnie­
nia go na korzyść pewnych zakonów. P. Vacca niechciał tćj 
kwestyi rozcinać, ale także nie dozwolił wymknąć sobie z rąk 
inicjatywy rządowćj.

Oprócz kwestyi politycznćj ze zniesieniem klasztorów 
związaną jest na dobie kwestya finansova. Przypatrzmy się 
bhżćj jaką oua podług myśli nowego prawa przybiera: Pan 
Vacca śmiało wyprzedza swych poprzedników i zamiast inca- 
meratii i nd o mani a tią wprowadza, przyłącza dobra du­
chowne do dóbr narodowych, razem je sprzedaje, wciela do­
chody bezpowrotnie do dochodów państwa, a sprowadza nato­
miast budżet wyznań.

Budżet wyznań ma na celu zabezpieczenie potrzeb zakon­
ników i w ogóle duchownych, pozbaw:onych majątków, bez 
względu na to czy zostają w zakonach lub domach schronie­
nia przez rząd przeznaczonych, lub tćż występują z reguły 
zakonnćj. Dochody ogólne wszystkich zakonów wynosiły do 
dziś dnia 20milionów franków: rząd plącąc na utrzymanie ka­
płana zakonnika 600 fr., a zakonnika niekaplaca 500 lub 400 
fr., wydawałby w pierwszym roku 16 milionów; w dalszych 
latach suma ta musiałaby znacznie się zmniejszać, ze względu 
na śmiertelność w stanie duchownym, która przez nowicjat 
nie byłaby równoważoną.

W obecnym przeto stanie rzeczy byłoby około 4 milionów 
ekonomii. Oprócz tego p. Vacca dotyka w swym projekcie 
organizacji duchowieństwa świeckiego, czego Pisanelli nie zro­
bił i to nsjbardzićj charakteryzującą różnicę dwóch projektów 
stanowi. Dobra arcj biskupstw, biskupstw, kolegialne, kapi­
tulne, parafialne itd. mają być, podług pr jektu ministra wy­
znań, wcielone do dóbr narodowych, a cała hierarchia ducho­
wna ma być z dochodów państwa opłacaną, w następującym 
stosunku : Arcybiskupi 15 000 fr. rocznie, biskupi 12,000, ka­
nonicy od 2000—2530, proboszcze 900—1300, wikaryusze 
500 itd. Dla zadośćuczynienia tym wydatkom rząd będzie
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miał w swćm rozporządzeniu dochody z dóbr wymienionych, 
które wynoszą takoż blisko 20 milionów.

Rzecz godna uwagi ta modyfi acya tego prawa dla dygni­
tarzy kościoła żyjących obecnie; ci mają pobierać płacę odpo­
wiednią ich dcchod. m, atjlko ich nsstępcy wejdą na etat bud­
żetu wyznań. Jest to dalszy ciąg systematu ustępstw chwilo­
wych dla osiągnięcia celu w przyszłości, bez wywołania zbyt 
silnćj opozycji.

W biurach izbowych niemasz jeszcze zgody co do urzą­
dzenia strony finansowćj w kwestyi dóbr kościelnych. Głó- 
wnćm żądaniem biur jest, ażeby te oszczędności, jakie przez 
wprowadzenie budżetu wyznań, zrealizowanemi być mogą, 
przyniosły korzyść tym gminom, gdzie były klasztory, i głó­
wnie na podniesienie rólnictwa, nie zaś na przedsięwzięcia 
przemysłowe użytemi były.

± Paryż, 12 grudnia. Dziś odbył się z wielkim przepy­
chem pogrzeb p.Mocquard w kościele Saint-Roch, koszta po­
grzebu pokryte są z listy cywilnćj. Dzienniki angielskie 
odzywają się z wielkim współczuciem i szacunkiem o by­
łym Senatorze i przyjacielu osobistym cesarza, i pokazuje 
się podług niektórych wskazówek, że zmarły Mocquard głó­
wnie się przyczyniał do zbliżenia się Francji i Anglii, miano­
wicie podczas wojny wschodaićj znakomite sprawie pojednania 
mocarstw zachodnich miał oddać zasługi. Co do zastępcy aie 
nie ma pewnego; wczoraj podawano imiona pp. Merimće i Ro­
bert, dziś znowu twierdzą, że najwięcćj szans ma za sobą adju- 
tant cesarza pułkownik Favé.

P. Duruy, minister (świecenia publicznego, pomimo opo­
zycji, jaką spotkał w łonie ministeryum i we wszystkich nie­
mal kołach świata administracyjnego, nie zaniechał swego pro­
jektu wychowania obowiązującego, w którćm widzi jedyny śro­
dek skuteczny przeniesienia (światy do dolnych warstw spo­
łecznych, mianowicie co się tyczy ludności wiejskićj, która be? 
porównania niżćj stoi ped względem oświaty od rolników in­
nych krajów cywilizowanych. W liście poufnym do p. Jules 
Simon, autora znakomitego dzieła „Szkoła" (TEcole), wypo­
wiada p. Duruy z całą szczerością swój pogląd na kwestyą 
wychowania ludu i dorzuca, iż nie stracił nadziei, iż mu się 
uda przeprowadzić projekt wychowania obowiązującego.

Walka między stronnikami gfdl-kanizmu i ultramontanami 
ma się wkrótce oprzeć o pednoże tronu Ojca ś. Gallikanie 
wysyłają ks. Pevère, a ultramontanie proboszcza de Beuvais, 
którzy mają bronić każdy swćj sprawy.

Zjawiła się obecnie w obiegu broszura polityczna p. Ch. 
Duvejrier pod tytułem „L’Avenier et les Bonaparte,“ która 
wielkie zrobiła wrażenie w Paryżu, témbardziéj że prze­
szłość autora i treść dzieła samego, stawiają je po za 
obrębem wszelkich podejrzeń pochodzenia mnićj lub więcćj 
urzędowego. P. Duveyrier nigdy nie należał do tych partyi 
poi,tycznych, które obudzają niepokój rządów ; przeciwnie na­
leżał a może i dotychczas należy do szkoły, która nigdy nie 
chciała swobód narodu dla idei władzy poświęcać, a jednak 
w broszurze swćj z całą szczerością wyszukuje średków, któ- 
reby mogły utrzymać na tronie dynastyą Napoleonidów.

W licznym szeregu środków, które podaje na pierwszym 
planie stawia rozszerzenie i powrócenie dawnych praw wolności 
„wielkićj ambicji narodu" i zapytuje czy ten powrót i trwałość 
instytucji francuskich zaprzeczają sobie wzajemnie, czy zado- 
syćuczynieuie jednćj potrzebie nie zada ciosu śmiertelnego 
drugiemu? Czy jest możliwość pogodzenia obecnego stanu 
rzeczy z rozw< jem praw wolności, czy nie przyszła już chwila 
pogodzenia dynastyi z wolnością tak, żeby wzajem sobie poda­
jąc ręce i wspierając się wzajemnie, megły razem tryumfować? 
Jak przyjmie rząd|rady p. Duveyrier, przewidzieć trudno, to 
tylko pewna, że ogół publiczności ocenił je wedle zasługi i ich 
doniosłości. Tacy przyj.'ciele bonapartyzmu jak autor bro­
szury: „Przyszłość i Bonapartowie" są rzeczywiście szcze­
rymi doradzcami, bez względu na to, że nieraz gorżkie słowa 
prawdy wypowiedzieć muszą. Nie należy p. Duveyrier do 
liczby chwalców najemnych i dla tego opinie jego jako czło­
wieka znanego ze swćj niezależności posłuch w publiczne ści 
znajdują.

ANGLIA.
N O. Londyn, 9 grudnia. Na pierwszym planie dziejów 

spółczesnych stanęła znowu amerykańska sprawa z całą 
krwawą przeszłość'ą i być może świetną przyszłością. Przy­
znawać wielkie zalety A. Lincolnowi, lub im zaprzeczać nie 
możemy : dopiero koniec je sprawdzi. Kwestya tćj okropnćj 
walki, nie bywałćj w dziejach świata, jest wielką dla Ameryki 
i ludzkości: zniesienie niewolnictwa i ustalenie bjtuamerykań- 
skićj republiki na trwałych podwalinach. Jednakże nie jeden 
ten szlachetny cel wyzwał wojnę, była ona wynikiem konku­
rencji handlowćj i procesem bawełny, która wzbogaciła niie- 
zmiernie plantatorów Południa...

Twierdzenie, że praca niewolnicza mnićj produkuje jak 
praca wolnych, nie ma podstawy i nie wytrzyma kry tj ki. Wolny 
ma chwile odpoczynku i fantazji, niewolnik obrócony w narzę­
dzie, staje się machiną. Doktryna Monroe, jest podstawą po­
lityki Lincolna, ale zapominamy o wszystkićm, i chętnie po­
witamy w nim zwiastuna odrodzenia nowego świata. Spełniż 
on swoje posłannictwo, które zapowiedział w programie do 
wyborców? Zobaczemy. W każdym razie jesteśmy w przede­
dniu Walki starćj Europy z Nowym Światem. Rozbrojenie 
się merkantylnći/Anglii zapowiedziane publicznie i podobny 
projekt Francji, ¡został/ wstrzymane z powodu mowy Lin­
colna, którą urywkach zaledwie podały dzienniki europej­
skie. Główna treść tćj mowy jest ta: „że Lincoln bierze na się 
misyą oswobodzenia ludów Ameryki z więzów i eksploatacji 
europejskich handlarzy." ‘ Taka przemowa nie potrzebuje ko­
mentarzy. Trwoga tćż ogromna panuje w gabinetach angiel­
skim i francuskim : cala flotylla użyta na korespondencje 
z Ameryką, prawie co dzień statek przybywa z nowinami, 
które piorunem obiegały naród. Anglia niemogąca wystawić 

. więcćj nad 50,000 wojsk na podobną zamorską wyprawę, wy- 
znaje całą bezsilność w obec grożącćj burzy, dla tego widziemy 
ciągle uniżania się gabinetu przed Lincolnem, aby tę burzą



iżegn&ć. Dla Ludwika Napoleona nowy kielich goryczy i szu- 
1 ania przymierza z Rosyą, która jak wiadomo posiada ogromny 
wpływ na gabinet waszyngtoński.

Chodzą pogłoski, że w. książę Konstanty w ob“C intryg 
gtarćj partyi rosyjskićj nie chce przyjąć zarządu Królestwa 
Polskiego i hr. Berg jakoby zostanie z całą kohortą nasłań- 
ów. Są to jednak pogłoski.

Królowa angielska dnia 19 grudnia opuszcza Windsor 
; uda się do zamku Osborne, gdzie przepędzi kilka ty­
godni.

Między Prusami i Austryą toczą się układy na konto 
.rządzenia księstw zaelbiańskich. Austrya popiera Augusten- 

burga.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
* Poznań, 15 grudnia. Dowiadujemy się, że najprzewielebniej- 

aiy arcypasterz podobno mianował dotychczasowego surrogata w Po- 
i uaniu oficyałem.

Poznań. 15 grudnia. Pos. Ztg donosi, że aresztowano pana 
Śniegockiego, b. tłómacza przy sądzie powiatowym, w którego mie­
szkaniu policja odkryła przechowane od roku zeszłego rozmaite przy­
pory wojenne, i papiery — jak twierdzi Pos. Ztg — które mają udo­
wadniać, że znalezione przedmioty przeznaczone były dla powstańców 
walczących w Królestwie Polekiśm przeciw Moskwie.

— Proces toczący się obecnie przeciw bandzie rabusiów swa- 
rzędzkich przed sądem przysięgłych, gromadzi w sali posiedzeń 
ak liczną publiczność, że połowa zwykle dla braku miejsca nie może 

być obecną rozprawom. 1 dla obżałowanych przeznaczone miejsce 
kazało się zbyt szczupłe, także musiano dostawić jeszcze dwie ławki, 
by ich pomieścić. Liczba zawezwanych świadków dowodowych wy- 

jtosi 169; prócz tego powołała obrona nie małą liczbę świadków od­
wodowych. W pierwszym dniu czytano oskarżenie nasamprzód w ję- 
tyku niemieckim, później w polskim. We wtorek rozpoczęto rozprawy 
rad ogólną częścią oskarżenia, która ma rzucić niejakieś światło na 
iziałania obżałowanćj bandy. Po rozprawach szczegółowych nastąpi 
p.aidoyer i resume przewodniczącego.

— Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu powiato­
wego toczyła się we wtorek oryginalna sprawa przeciw uczniowi ze- 
garmistrzostwa Pawłowi Schatzler z Trzebnicy, o obrazę i oszczerstwo 
kapitana pruskiego p. v. P. z 46 pnłku piechoty. Obżałowany bowiem 
oskarżył kapitana przed władzą wojskową o zbrodnicze sympatye dla 
¿prawy polskiej! Denuncyacyą zaś swoją motywował tem, że kapitan 
stojąc załogą w miasteczku St. wyprawił żołnierzom majówkę w po­
bliskim lesie, na którą pozwolił żołnierzom przyprowadzić z sobą mie­
szkańców miasteczka. W ten sposób uroczystość majowa przybrała 
harakter polski, a wedle denuncyacyi, wielu z gości podchmieliwszy 

¡obie, wydawało okrzyki: Polska żyje! czego p. kapitan bynajmniej 
nie skarcił. Co więcćj kapitan był raz obecnym w kościele katoli­

ckim na nabożeństwie, w zamiarze bezwątpienia niereligijnym, jak 
twierdził denuncyant. Tymczasem okazało się dowolnie, że p kapitan 
bynajmniój nie grzeszył sympatyą dla sprawy polskiej, a tćm mniej 
brał udział w „demonstracyach“ kościelnych. Sąd skazał oszczercę 
Schatzla na 2 miesiące więż enia.

- Z Bukowskiego piszą do Pos Ztg, że właściciel dóbr 
opalenickich p. Beyme wszelkiej odmówił składki na poparcie budowy 
drogi żelaznej z Poznania do Gubna; miasto Grodzisk także nie my­
śli wziąć udziału w podpisaniu akcyi na ten cel na sejmiku w Nowym 
Tomyślu pomimo opozycyi właścicieli dóbr Polaków uchwalonych. Do­
tąd nie otrzymaliśmy doniesienia wprost o ważnej tej dla całej pro- 
wincyi kwestyi.

— W Bnku znów wybuchł pożar dnia 10 b. m. wieczorem. 
Spłonęła stajnia gospodarza Piechowiaka, drugą zaś musiano rozebrać 
aby uratować dam mieszkalny.

— P. radzca szkórlny Wittig odbywał w zeszłym tygodniu 
przegląd szkół w Kościańskiem.

— Dobra Bor owo w Kościańskiem przeszły w tych dniach za 
cenę 173,000 tai. na własność niejakiegoś p. Bernutha, krewnego b. 
pruskiego ministra sprawiedliwości. Dobra te mają około 3000 mórg 
areału.

— WDachowiepod Swarzędzem zgorzało małe dziecko pozo­
stawione przez rodziców wyszłych do pracy pod opieką 91etniej sio­
stry, zbliżywszy się do kominka, w którym się palił ogień. Dziewczę, 
które na chwilę wybiegło z chaty, widząc z powrotem gorejącego bra­
ciszka, rzuciło się na ratunek, i także mocno sobie poparzyło ręce.

Przybyli do Poznania dnia 15 grudnia.
BAZAR. Wł. dóbr Rekowska z Ko3zut, Jaraczewska z Lipna, Srza-

niecka z Pakosławia, Żychliński z Skotnik, Prądzyński z Ruśta, 
Kowalski z Wysoczki, Lipowski z Wojciechowa, Rożnowski z Sar­
binowa, Górzeński z Gębie.

HOTEL DH NORD. Wł. dóbr Sławski i Poniński z Komornik, hr. 
Szółdrski z Popowa, Dobrowolski z Środy, Zakrzewski z Żabna, kup. 
Arnold z Torunia, dzierż. Śniegocki z Tarnowa

HOTEL PARYSKI. Obyw. Stachowski z Romianku, radzca Gąsio- 
rowski z Zberek, dzierz. Pluciński z Jawor, rządaca Przeradzki 
z Kr. PoUkiego, wł. dóbr. Sośrticki z Koszkowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Rogaliński z Ostrobudek, 
Urbanowski z Miłosławia, Stern z Berlina.

ski 21*«, na grud. 20%, na odstawę wiosenną 21 pł, maj-czer. 
nom, czer.-lip. 22% tai. nom. Groch: 2250 tunt do 
—50 tal. pł. Rzep zimowy: 95, rzepak zim.: 92 tai. pł. za 
1800 funt. Olej rzeoiowy: 100 iht. bez beczki w miejscu 12% 
żąd., na gru. i gr.-st. 12%-%-%,, st.-lnty 12%,—%-■ ,,'.
12',,—%—% pł.,maj.-czer. lz% ial. pł. Olej lniany .01 funt.

12% tal. żąd. Okowita: 8000% Tratl. w miejscu bez be- 
na gr. i gr.-st. 12%’%,, st.-luty 12 kw.-maj 13%— 

mij-czer. 13%—’%,, czer.-lip. U’„—%—•%„ li ?.-sier. 14%,— 
Wyp.: 1000 cent, żyta po 33% tal. i 20,000

. IV
w miejscu 
czki
13 24, maj-czer. 13 4 
’'Zn—'%♦—% tal. pł. 
kw. ok. po 12’ „ tal.

Wrocław, 14 grudnia.

193 19 
4 Ł4ł

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary
Owies
Groch

Rzep: 218 210—i

Na targu:i: piękna śred.
sgr. sgr.

70—73 68
60-62 59
64—66 62
54 56 53
— — 50
39 40 38
34—35 33
27-23 26
64—66 63

funt, brutto.
sgr za 150 funt.

51
48
37
30
24

22 
a o

pośied.
sgr,

62—65 i

----- 60 i
52 G
45 Ui—— i ;
32

-25
54 58)

Rzep lato wy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brut 
Na giełdzie: Żyto: wyżej, 2000 funt, na gr.i gr -st 80% 

st-luty 31 żąd, luty-marz. 31%, kw.-maj 31%—32 pł, maj-czer. 
32 tal. żąd.Pszeoica, na grud. 47 tal. żąd. Jęcz ¡hien: ns, grdu. 
31% tal. żąd. Owies: na grud. 34% żąd., kw-maj b tui pł. 
Rzep: na grud 101 tal. żąd. Olej rzep: lepiej, w uieisca 12% 
żąd., na grud. 12, gr.-st. 12 pł., st.-luty 12’/., luty-marz ; żą<% 
kw -maj 12’/j4 pł., majczer. 12% tai. żąd. Oko wita: t- :' . wyp.

miejscu 12%, na gnd. i gr.-st. 12%„ st-luty 12%,

Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 15 grudnia. 
Zyto: dobrze, wyp. 50 węcpli, na grud, i gru.-st. 29’/ 

luty 29%, luty-marz 29%, marz.-kw. —, na ' 
tal. pł. Okowita: lepiej, wyp 6000 kw,
luty 12%, marz. 12%, kw. 12’,,,, marz. 12% tał. pł.

i gru.-st. 29%, st.- 
odstawę wiosenną 30’/, 
na gr. 12, st. 12%,,

Berlin, 14 grudnia, 
wedle jakości. Żyto:
—%-%. gr.-sty. 
senną 34, maj-czer. 34» 
1750 funt. 27—32 tal. pł,

Pszenica: 100 li. w miejscu 45—55 ial. pł.
2000 funt, w miejscu 35 %, na grud. 33%

33%—% pł., sty.-luty 33% żąd., na odstawę wio-

10,000 kw., w 
luty-marz. 122 3, 
sier. 14 tal. pł.

Szczecin, 14 grudnia, 
to: 32—35. Jęczmień:
—38 tal. pi.

Na giełdzie: Pszenica: mało zmiany, 85 funt, żółta w miej­
scu 44—51%, 83—85 funt, żółta na grudz. 51% pł., gru dii.
511, żąd., na odstawę wiosenną 64, maj-czer. 54% tal pł Żyto: le­
piej, 2000 fnt; w miejscu ?2%—33%, na grud. 33%—S3." g.-uu.- 
stycz. 33, na odstawę wiosenną 34, maj-czer. 84» ,-35, czer36 V. 
tai. pł. Jęcsmień: 70 funt, pom. naj odstawę wios.
Olej rzepiowy: citho, w miejscu 12 żąd., na gr. i gr 
11%, kw.-maj 12% tai. pł. Okowita: dobrze, w mie, 
czki 12%, na gr.-st. 12’„, st.-luty 12%, na odstawę wic 
maj-czer. 13%—'%,, czer.-lip. 14% tal. pł, Zameldow.: 
i 100 węcpli żyta.

kw.-maj 13%„ maj-czer. 13%, czer.-lip.

Na targu. Pszenica: 
25-28. Owies: 23-25.

45-47. Żi: 
Groch: 34

żąd.
gruuz.-stycz, 

en bez be- 
“nną 13%, 
50 w. psz.

czsr.-lip. 35% tai 
Owies. 200 iunt, ■,

pł. Jęczmień: za 
miejscu 20-23, pol-

Sprostowanie.
W raporcie wczorajszym Dzień. Pozn. była mylna tytnlac« 

pana Długołęckiego, i tak: zamiast „tłómacz‘- czytaj plenipotent*. '

Obwieszczenie.

Dostawa bielizny, lnianych i bawełnianych 
nateryi, tudzież i sukna dla zakładów miej­

skich, dla chorych i dla sierót, poruczeną ma 
być na czas od 1 stycznia do ostatniego gru­
dnia 1865 na drodze submisyi nnjmnićj żą­
dającemu.

W tvm celu wyznaczonym jest termin na 
dzień 19 bm przed połnd. o godz. II na ratuszu 
przed p. Maciejewskim, sekretarzem mia­
sta.

Warunki dostawy przejrzane być mogą w 
’•egistraturze naszćj.

Poznań, 13 grudnia 1864.
Magistrat. (4691)

Obwieszczenie.
W wydziale podpisanćj komisyi toczą się: 

L Okupienia rent czyli czynszów i ciężarów
realnych według ustaw z dnia 2 marca r.
1850 w następujących miejscach:

a) w powiecie Bab mostkim: 
w Mochach, reaulacya i reperacya.

b) w powiecie Bukowskim:
w Kopankach, okupienie ciężarów real­

nych.
c) w powiecie Chodzieskim:

w mieście 8amoczynie, okupienie rent.
d) w powiecie Wyrzyskim:

w Paterku i Trzecio-wnicy, jako tćż w Go- 
rzynie, powiatu bydgoskiego, ustanowienie 
granic łąk z Gorzyiem, powiatu bydgoskie­
go się tyczy.

Dalćj toczą się;
B. Podziały w spólności, reperacye, okupienia 

praw do drzewa i do pastwiska, według re­
gulaminu podziału wspólności z dnia 7 
czerwca 1821 w następujących miejscach:

a) w powiecie Bukowskim: 
w Opalenicy, okupienie serwitutów leś­

nych i ciężarów realnych.
b) w powiecie Szamotulskim:

w Gogolicach i Kobuszu, okupienie ser­
witutów.

w Lubowie, reperacya z prawćj stroDy 
Warty.

w Piotrkówku, podział pastwiska Bielawy 
zwanego.

c) w powiecie Ostrzeszowskim:
w Mechnicach, podział wspólnych paste-

? wników.
d) w powiecie Czarnkowskim:

w Miale, seperacya.
w Błonicach, okupienie serwitutów leś­

nych.
w Drasku, okupienie praw do drzewa, 

pastwiska i ściółki gospodarzy Jagiołki i
Marsa.

w mieście Wieleniu, seperacya, 
w Drasku, okupienie pastwiska przed-

sieczn go i pośledniego, służącego gminie 
kapitału abiuicyjnego według § 465, tytułu 20,

Draska na łąkach zagrodniczych posie izi- 
cieli na Draskim łęgu Noteckim. 
Wszystkich niewiadomych może interesen­

tów tychże spraw wzywa niniejszćtn podpisa­
na komisya, ażeby się dla dopilnowania praw 
swoich w terminie na

dzień 12 stycznia 1855
przed południem o godz. 11 wyznaczonym, tu 
w Poznaniu w izbie instrukcyinój u p. radzcy 
regencyjnego Biefel zgłosili, w razie bo­
wiem niestawienia się, na sprawach tych, na­
wet chociażby pokrzywdzeni byli, co do siebie 
zaprzestać muszą i z żadnemi wybiegami prze­
ciwko nim słuchani nie będą.

Podając zarazem podpisana kom sya 
sprawę abluicyiną praw i powinności wła­
ścicieli na Zacbodzkich holendrach powia­
tu obornickiego,

w którćj posiedziciel nieruchomości pod Nrein 
hypotycznym 4, na Zachodzkich holendrach za 
prawo do drzewa opałowego kapitał abluicyiny 
w ilości

18i tal. 10 sgr.
ma dostać, względem pretensyi zapisanćj na 
nieruchomości tćj pod rubryką III Nr. 5,’ dla 
faktora Itziga Englender, dawnićj w 
Wągrowcu zamieszkałego, którego teraźniej­
szy pobyt nie jest znajomy, do wiadomości po- 
wszecbnćj — wzywa niniejszćm teraźniejszego 
właściciela zwyż wspomnionćj należytości hy- 
potycznćj, ażeby się z pretensjami swemi do 
przyrzeczonego kapityłu abiuicyjnego najpóź- 
nićj do terminu wyźćj wyznaczonego u podpi­
sanćj władzy zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie jego prawo hypoteczne do okupionych 
uprawień realnych i do ustanowionego za to 
części I, powszechnego prawa krajowego zga­
śnie.

Poznań, 9 listopada 1864. (4315)
Królewska komisya generalna dla prowincji 

_____________ poznańskiej._____
Z nad Drwęcy. Dnia 6 grudnia mieszkań­

cy okolicy tuteiszćj ped w pływem przykrych 
wrażeń żegnali Doktora Teofila Koczorowskiego, 
który przez niezawisłe cd Niego okoliczności 
translokowanym został z miasta Gi lubią do 
Poznania. Umiejętne, troskliwe a bezintere­
sowne Jego starauia przy chorych, zostawiły 
w naszych sercach uczucie szaconku i trwałćj 
wdzięczności (4690) Kstzimiera.

Wyskok słodowy Hoffa, król, nadwornego dostawi ,:.za pana Jana Hoffa w Beri i-ie 
Nowa ulica Wilhelmowska No 1, wyświadczył mi przysługę ledwie do uwierzenia; astma (ści- 
śnienie piersiowe), na którą od wielu lat chorowałem, i która mi isccny spoczynek przerywała 
znikła już nieoledwie całkiem. Ty siączne dzięki wynalazcy tak wybornego środka. Obv ra 
przyszłość wszystkim osobom podobnie cierpiącym jak najmocnićj był zalecanym.

Grecne, koło Wrietzen n. O., dni» 20 sierpna 1864. " [4682]
15. Biineke, urzędowy majster mularski.

Skład główny w Poznani« u g&raci Plessner, Rynek 9i

W tym roku wszelkie gwia­
zdki od przyjaciół przyjmuje 
(4684) tiacek.

Ogrodniczek, obeznany z hodowaniem wina, 
drzewek owocowych i warzywa, znajdzie umie­
szczenie zaraz w fflielżynie na probostwie.

Świadectwa nadesłać franko. (4437)
Doświadczony urzędnik gospodarczy, nie­

żonaty, w znaczniejszych gospodarstwach prze» 
bywający, poszukuje od Nowego Roku stóso- 
wnego umieszczenia. Bliższa wiadomość w 
Bydgoszczy A. B. fr. poste rest. (4596)

Walne zebranie członków Towarzystwa po­
mocy naukowćj imienia K&róla Marcinkow­
skiego, odbędzie się w Środzie w oberży Hiitt- 
nera dnia 19 grudnia o godzinie 11 z rana, na 
które szanownych członków powiatu s;ę za- 
prasza.___________________(4426)

Gospodarstwo w Grochowiskach księżych, 
powiatu mogiluickiego, obejmujące 319 mórg 
magdeburskich, z których 3/5 ziemi pszennćj, 
z wiatrakiem, konipletnemi budynkami, in­
wentarzem tak żywym jak i martwym, jest 
każdego czasu do sprzedania. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można w miejscu u 
p. Stanisława Grajka. (4672)

Król, praska łoterya.
Cząstki losów do 131 loteryi 

sprzedaje najtanićj

A. Cartellieri,
Szczecinie.(4431)

Szanownym gospodyniom domu donoszę 
niniejszćm, że ze swemi naczyniami do 
gotowania i do potraw, tudzież 
z ogniotrwhłemi wyrobami blacli- 
nierskicmi z prawdziwą angielską po- 
bi&łą, znanemi jako naczynia zdrowia, znowu 
stanę na jarmarku dniu 16 grudnia, w budzie 
naprzeciw kupca p. Schmidta, i upraszam 
o łaskawe względy.

Fabryka pobielania wyrobów blaszanych
Ernesta Achali

(4693) z Wrocławia,

w

iw,

Posiadłość składająca się 186 m rg dobrćj 
ziemi z wystarczającemi bydynkami i inwen­
tarzem, z pięknym ogrodem, leżąca tuż pod 
Ostrowem ma być z wolnćj ręki każd; g > czasu 
sprzedana o których szczegółach można się 
dowiedzieć listownie poste rest. Ostrów 0. fi. 
_______________________ (4644)

Fortepiany
koncertowe, salonowe, krótkie,

Pianina
z niemiecką lub angielską mechaniką / naj­
znaczniejszych febryk pod gwarancją jedno­
roczną poleca (4681)

¡8. *A ^lendelisol k
Pozwala się na spłacanie ratami.
Sprzedaż składowa <?y^a.ret 

z fabryki La Ferme w l*etersstmr« 
gu według oryginalnego cc ¡iinlka 
znajduje się w Poznaniu u

M, Heynian
importera eyg^arj 

14563] ul. Fryderyk. 33a.

Wino Szampańskie
jakowprost z Francy i sprowadzone, odo 

tćż z cła tutejszego poleca
Ludwik Kuni 1

(4695) przy ui c? Wielkie Garb y Nr. i 8.
Cukry francuskie i włas- ńj robop 

ty, marcepany po bardzo umiar i, /1 ay: h 
cenach, kurmclkl funt po 8, 1 , 12 i 15 
sgr. goleca cukiernia

JF. ttw!»kiegot 
(4688) róg ulicy Pół«iejskićj i Strzeioskićj.

Chiński środek do farbo­
wania włosów,

jakości najwyborniejszej, st ragło­
wie, brwiom i brodzie bezzwłocznie i na 
zawsze prawdziwą barwę ciemaą lub tćż -or­
ną nadęć można. W przypadkach nieskutko- 
wania zwraca się zapłaconą ilość. Flakonik 
po 25 sgr.. ]/2 fl*k. 12'/2 sgr.

A. Hennenpfenniy i W,
w H Ti n. S.

Jedyny skład w Poznaniu u
Z. Zadka i Sn

[4689] uiiCg Nowa 5.

Świeżo ubite saruy, 
kuropatwy ma zawśóe w z«pi ie

Jteydor Ruseh,
(4680) Plac Sapieżyński 1.

Uprasza się przy zbliżających się śs:
tach o jak najwcześniejsze zamówień 
na pojedyńeze części sarniny.



Doniesienie jarniaezne.
W Oehmiga hotelu francuzkim

iBIF“ pod No. i. partem,

-F” zupełna wyprzedaż
tylko prawdziwych, jak wiadomo,

Płócien, drylichów i adamaszków
tudzież gotowej i dokładnie szytej

Bielizny męzkiśj, damskiój i dziecinnój

Jà damaszko we î drylichowe i elegancko i wygodnie [leżeć będą, pół tuzina 8 
mater ye na bieliznę stołową, ; pocz. od 11 tai.

Wyborowe czysto lniane nakrycia Jacquard Szyrtynćowc koszule dzienne, także bardzo 1
z najnowszemi, pięknemi, drobnemi .dese-j dokładnie uszyte, z prawdziwego angiei- 
niami, na 6 i 12 osób, pocz. od 2%—8 talk skiego szyrtyngu, który w praniu nigdy nie 

Wyborowe czysto lniane nakrycia adamasz-j żółknie, pół tuzina 7 i 8 tal.
kowe na 12 osób, z tuzinem stósownych ser-jPółkoszulki męzkie perkalowe i płócienne, z 
wet w deseń szczególnćj piękności, dawnićj> kołnierzykiem i bez niego, według najnow-

własnego wyrobu.
Szanownćj publiczności, szczególniej zaś szanownym swym odbiorcom 

miasta Poznania i jego okolicy donoszę niniejszym uprzejmie, że znowu przybyłem 
na jarmark z wielkim,zapasem, jak wiadomo, tylko dobrych towarów.

rów 
ban
lat 10 zajmuję, zniżyłem więc tą rażą ceny najmnićj o '/3 w porównaniu do używanych 
pospolicie, tak, że z pewnością już nigdy nie nastręczy się tak dobra sposobność. Przy za- 
kupowaniu wypraw, do których skład mój mianowicie bardzo jest stósownym, dajg oddzielny 
rabat.

Cennik z cenami stałemi.
1000 tuzinów prawdziwych płóciennych męzkich , damskich i dzieciń- 

skich chustek do nosa, pół tuzina 12%, 15, 20, 25 sgr., 1—2% tal. 
1O tuzinów prawdziwych wełnianych kaszmiro­
wych Obrusów począwszy od l2/3 tal.

Odmierzone płócienne fartuchy po 10 sgr.
Oatyst niciany i chustki płócienne za połowę istotnćj wartości. 
Piałe i szare ręczniki kuchenne po 2—3 sgr.
1OO tuzinów prawdziwych płóciennych zakładów 

do koszul męzkich, pół tuzina za 1% tal.
Płótna lone, z nic^ * równą, stósowne mia­

nowicie na bieliznę damską, postaw po 9, 10,
Płótno konopne, stósowne na tuzin koszul ro-i do 16 tal. 

boczych i na prześcieradła, postaw o 50—(Bielefeldskie płótna bielone na murawie na 
52 łokciach berlińskich 8 i 9 tal. > cienkie koszule dzienne po 9—12 tal., cień-

Wyborniejsze płótno niciane po 8 ’/2, 9 i 10 tal.: ciejsze po 15—24 tal.
Płótna z przędzy ręcznćj na piękne koszule;płótno na prześcieradła bez szwa, 

i takąż bieliznę na pościel, gatunek najtrwal-:Płótno prima Creas klarowne i nieklarowne, 
szy i najtęższy, jaki dotąd wyrabiano, 9 '/2,, pod numerami 40, 45, 50, 60—65, ściśle we- 
10, 11 i 12 tal., tudzież najwyborniejszej dług cen fabrycznych, 
płótna na koszule do prasowania i półko /Płótna dziecióskie stósownćj szerokości, łokieć 
szułki, począwszy od 16—26 tal. po 4’/2 i 5 sgr.

Płótna greifenbergskie bardzo dokładnie bie

13, obecnie 7% tal., tudzież cieńciejszei bar­
dzo cienkie po 8 do 12 tal.

Nakrycia drylichowe cienkie i tęgie z obrusem 
bez szwa i 6 serwetami 2 tal., na 12 osób 
pocz. od 4’/2 tal.

Pojedyncze obrusy na 6—10 osób 15—20 sgr., 
gatunki wyborniejsze 25 - 40 sgr.

Serwety, cały tuzin 2—4 teł.
Serwety deserowe pół tuzina pocz. od 25 sgr
Cienkie, szerokie, czysto lniane odmierzonejKołdry na łóżka z mocnćj białćj piki 

ręczniki pokojowe, z kaniami, cały tuzin 2’/2'Kołdry „ „ czerwone,
tal., cienciejsze i najcienciejsze w desenie Odmierzone lniane fartuchy, sztuka po 11 sgr. 
jaequardowe i adamaszkowe pocz. ed3% tal-Kolorowe lniane chustki do nosa w najwięk

Ręczniki w paski, łokieć po 2 %, 4—5 sgr. - szym doborze.
,, szare, „ „ 2—3 sgr. -Gorsety z agrafami i bez nich, najlepszéj for-

Chustki szyrtyngowe, pół tuzina 15—20 sgr. ; my, pocz od 22% sgr.
Czysto lniane chustki batystowe niciane bezjWełniane koszule dzienne i kaftaniki bardzo 

apretury, które po praniu nigdy nie są tanie.
szorstkie ani włókniste, pół tuzina iy2, 2—-Szyrtyng i szyfon, który w praniu nigdy nie 
3 tal. ; żółknie, łokieć po 4, 5—6 sgr. W sztuce

Prawdziwe francuskie chustki batystowe (Ba-i tanićj.
tist Claire), pół tuzina prawdziwych lnianych Materye negliżowe dimitowe, łokieć po 5 % kg- 
pocz. od l2/3 tal. (Mora na spódnice damskie po 9—12 sg. łokieć.

Barwione I0/4 wielkie obrusy czysto lniane,»Kaftaniki negliżowe i majtki, elegancko hifto- 
z barwą samorodną i sztuczną, w deseń bar4 wane i bardzo tanie.
dzo piękny, pocz. od 1 tal. iCzepeczki nocne lniane haftowane, pół tuzina

Gotowa bielizna i półkosznlki. pocz. od 15 sgr.
Koszule damskie z- ciężkiego i trwałego płótnajG^rnitury damskie za połowę wartości, 

bielefeldskiego, półjtuzina 6%, 7%, 8% tal.,jJelet i powłoki na pościel z łokcia bardzo 
najpiękniejsze. > tanio. .

Koszule nocne i robocze męzkie, pół tuzina 6,? Patentowe krynoliny
7 i 8 tal. ’formy najnowszéj z najlepszéj stali, p ęć obrę-

Koszule do prasowania z wszelkierai|znanemi>czy 12 sgr., 6 obręczy 14 sgr., 8 obręczy 18 
zakładami, z wyborowego bielefeldskiegoisgr., 10 obręczy 21 sgr., 12 obręczy 24 sgr. 
i holenderskiego płótna, pod poręczeniem, żejGatunki lepsze nieco wyżćj.

II. Lachmanski,
Królewiec i Kłajpeda.

Lokal sprzedaży nie znajduje się, jak innemi laty,
W hotelu rzymskim, ale raczej

w Oehmiga hotelu francuzkim,
nl. Wilhclmowska, na parterze. [4686]

szój formy, zupełnie tak szyte, jak koszule 
do prasowania, tak, że z kamzelki nie wy- 
stawają, pół tuzina począwszy od 1, 2, 3 
do 4 tal.

^Kołnierzyki, mankietki i wiele innych przed­
miotów po również umiarkowanych cenach.

(Koszule z lnianemi przodkami, mankietkami 
i kołnierzykami, pół tuzina po 8, 9, 10 do 
11 tal.

Pierwszą przesyłkę IllbeckicgO lilii I*-
cepanu odebrał p Fromm, 
(4692) Plac Sapieżyński Nr. 7.

Per Paquet 4_Sjä??
oder 14 Sr.,

fielen Hals und

mie 
gnnossEtn 

, 18ü0„

r Pierwszą przesyłkę 
świeżego lubeckiego mar­
cepana w rozmaitych de­
seniach, tudzież świeżą go­
to jską kiszkę truflaną i 
wątrobkową, hamburgską 
wędzonkę i wolowe ozory 
odebrał i poleca (4694)

Jakób Appel,
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hotelu Myliusa.

'.honor;

;decerheea$ W.FRAMZ )l SlOLLWEBCKń

Oto itórafc stfif JSrast JSonkons?

Stoliwercka karmelki piersiowe, 
z fabryki Franciszka Stollwcrcka, król, nadwornego dostawiacza w Kolonii c. R. 
doświadczone przez znakomitych lekarzy, zaszczycone ns. kilku wystawach medalami i uznane 
powszechnie jako doświadczony środek domowy przeciwko kaszlom drażliwym, kurczowym itd. 
Główny skład na W. Ks. Poznańskie znajduje się u B. Fromma w Poznaniu.

Uwaga. Sprzedaż rzeczonych karmelków zamierzam powierz)ć rzetelnym handlom 
znajdującym się po miastach W. Księstwa notując dla nich ceny ryczałtowe.__________ [4683]

iółszorki i szory z kręconej skóry, również 
wózki krakowskie i karyolki eleganckie pole/a

(4685)___________ Jordan, w Korniku.

W hotelu francuskim w Dreźnie można za 
o, łatą I tal. dziennie znaleść bardzo przyzwo­
ite utrzymanie jako pensyonarz na sposób 
używany w Szwajcaryi. Właściciel hotetu p. 
Rdfarra powiększył takowy o 20 numerów. 
W hotelu dostać można zrazy z baszą 
i dzienniki polskie. (4384)

Świeże wędzone ozory wolowe 
a la Hamburg

poleca Jf. Zakrzewicz, 
[4599] ul. Wodna No. 1.

s

Lisy wirgińskie i amerykańskie dla dam, ełki dla mężczyzn 
i niedźwiadki, ma znowu w zapasie (4542)

A. i II. Peltesohm,
ul. Nowa 4, obok Bazaru.

Najdokładniej czyszczone

Petroleum
(amerykański oléj ziemny)

bez najmniejszego odoru,
w naczyniach oryginalnych obejmujących 
około 2% cent., poleca ¡po cenach umiar­
kowanych

Adolf Asch,
(4687) ul. Zamkowa 5, opodal Rynku.
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